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23 LUTEGO 1847 r. 
WTOREK. 


GAZETA POLICYJNA 


Wychodzi codziennie, 


Część Urzędowa. 
— Z Pelersburga 29. stycznia (10 lutego). — 

NAJJAŚNIEJSZY PAN z powodu naznaczenia Jéj Ces. 
Wys. Wielkićj Księżny Karanzyny MicnaŁówWNY 
szefem Sier pachowskiego pułku ułanów, Najwyżćj 
rozkazać raczył: ażeby oficerowie tegoż pułku: na 
kołnierzach i obszlagach koletów, nosili srebrne na- 
szywki (petlice), 

Liczący się po kawólerji, a zostający do szczegó|- 
nych poruczeń przy wojennym jenerał- guberńatorze 
Kijowskim. Podolskim i Wołyńskim, major książe 
Lubomirski, za szczególne odznaczenie się w służ- 
bie, awansowańym został na podpułkownika, z po- 
zostawieniem go przy dotychczasowych obowiązkach. 


Rada administracyjna na posiedzeniu? z d. 3 (15) 
grudnia roku zesz. postanowiła, że miasto Bobro- 
wniki, jako stanowiące część dóbrIwanowskie Sieło, 
które postanowieniem z dnia 29 maja (10 czerwca) 
1846 roku od powiatu: Łukowskiego odłączone, a 
do powiatu Lubelskiego tejże samćj <gubernji Lu» 
elskićj wcielone zostały, ma być dla połączenia 
z rzeczonemi dobrami, również od powiatu Łukow- 
skiego odłączone, a do pow. Lubelskiego wcielone. 
Magistrat miasta W arszawy. — Gdy JW. jenerał 
lejtnant senator Okunęw naczelnie zarządzający służ- 

4 Spisu 1 zaciągu do wojska w królestwie dostrzedz 
raczył, iż niektórzy spisowi w mieście Warszawie 
zamieszkali, niebyli objęci spisem wojskowym, ma- 
„gistrat w wykonaniu reskryptu tegoż JW. jenerał 
lejtnanta senatora Okunew zdnia 4(16) lutego r. b., 


nie wyłączając świąt uroczystych i niedziel. — Prenumerata roczna, 
kwartalna kopiejek sr. 90 (złp. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Zyczący mieć odnoszon 
i kop. sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 21/2 


rubli sr, 3 kopiejek 60 (zlp. 24), 
4 do domu dopłaca miesięcznie 
(gr.5.) 


nr, **3*/,,, ostrzega niniejszóm pp. właścicieli domów 
lub ich rządzców, iż w razie wykrycia, że spisowy 
nie był zamieszczony na liście, jaką każdy właściciel 
lub; rządzca podać jest w obowiązku delegacji spisu 
wojskowege, winny pociągnięty zostanie bezzwłocz- 


nie do kary naznaczonćj za ukrywanie spisowych. — 


Warszawa d. 6 (18) lutego 1847 r. — Prezydent, 
rzeczywisty radzca stanu, Graybner. — Naczelnik’ 
kancelarji, G. Jahołkowski, 

Bank Polski. — Ogłasza, iż w dniu 15 (27) b. m. 
i r. zaczynając od godziny 10ćj z rana, odbędzie się 
w banku w obec komisji umorzenia długu krajowe- 
go, delegowanych z kom. rząd. przych. i skarbu, oraz 
domu handlowego S.'A. Fraenkel, włożenie do koła 
numerów serji obligacij- udziałowych z pożyczki 42- 
miljonowćj; samo zaś losowanie serij nastąpi w dniu 


AT lutego: (I marca) +r. ‘b. o godzinie 10éj z rana i 


w tćmże samóm miejscu. —* Warszawa d. 10 (22) lu= 
tego 1847 r.— Prezes, radzca tajny, J. Tymòwski— 
Naczelnik kancelarji, Łubkowski. © © 

Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra. — PP. 
właściciele ii rządzcy domów zwrócą baczną uwagę 
na: poniżćj wymienione osoby, a mianowicie: Józefą 
Steankiewicza (lat 29), rodem z wsi Witki gubernji 
Warszawskićj, a we wsi Płochocinie w tejże guber. 
w obowiązkach pisarza prowentowego zostająćego, 
ostatnio ze wsi Opoczy gub; Warszawskićj zbiegłe- 
go, wyrokiem sądu apelacyjnego król. Polskiego w. 
ostatmćj instancji zapadłym, na miesięcy 4 aresztu 
publicznego za skaleczenie skazanego; = Adama Idź- 
kowicza (lat 21), ostatnio w Myskowcu, powiecie 


ma 29 aż 


Pułtuskim zamieszkałego i ztamtąd zbiegłego, o lie 
czne kradzieże obwinionego; — Adama Lesźczyńskie- 
go (lat 24) z Mackowćj Rudy gminy Huta pow. Kal- 
waryjskiego pochodzącego,o kradzież obwinionego; — 
a jeżeliby która z nich w ich posęsjach zamieszkanie 
obrała, najbliższą władzę policyjną zawiadomić o tém 
niezaniedbają. j 
Wiadomości miejscowe. 

Dnia wczorajszego przybyło do Warszawy'koleją 
żelazną osób 259, wyjechało 120. | 
„ Jatro w czasie wieczoru muzycznego w_resursię 


kupieckićj, wykonane. będą następujące dzięła: < 


Część 1—1) Uwertura na,orkiestrę z opery Tem- 
plarjasz i Żydówka (Marsznera); 2) koncert na for- 
tepjano (Litólfa); 3) arja na sopran z opery Roberto 
dEvereux (Donizeltego ); 4) solo. na. skrzypce; 5) chór 
(ront-patreulle)-(Tejchhmana). — © z es é Zga. — 6) 
Modlitwa; 2 akompanjamentem (ortepjana, , waltorni, 
bąsetli i kontrabasu (Tejchmana); '7) adagjo i rondo 
na 9boi (Reissigera);8) romans Donizettego (soprano; 


9) duet na fortepjan a skrzypce z Oberona; (Wolfa. 


i Vięuxtems). ins) ig } 
Wedlug- najświćższych : pomiarów, powierzchnia 
królestwa Polskiego obejmuje 2,320 miljeog. kwad., 
czyli 11,859 werst albo, 163,164 «włók polskich. 
Największą powierzchnię masgubernja Warszawska, 
bo liczy płd wiek 613; najmniejszą Placka bo mił 
kwad..303. Dobra skarbowe zajmyją 150,530 włók 
polskich;: funduszowe: i-miejskie 35,435; prywatne 
517,79. Gruntów ornych jest'w ogóle 358,420 włók, 
łąk i pastwisk 69,282 włók, lasów.202,506 włók, a 
zabudowań, wód, dróg, etc. 132,956 włók. 


u Ludwik Czekierskidymisjoaowany porucznikowojsk | 
Cesarsko-rosyjskich, - lat 29 „wieku: mający, w dniu 


22 lutego b. r.-przemósł się do wieczności. Ekspor= 


tacja zwłok jego odbędzie'się w dnin- 25 5 m. dor. 
o godzinie 3éj z południa, z kościoła Q©0. Reforma- 


tów, na cmentarz: Powązkowski, na którą stroskani 
rodzice zmarłego; zapraszają kolegów: i znajomych. 


Tomasz Topczewski obywatel, przeżywszy ląt 47, 


wedniw 2Ł b. m. rozstał: się z tym światem. = Pozo: 
stała żona wrazz familją. zaprasza. krewnych i przy- 
jaciół: na eksportację zwłok jego, z kościoła KK. 


ranciszkanów na cmentarz Powązkowski, w dniu 24 


b. m.ir., 0 gódz. Żćj: z południa odbyć się: mającą. 


Wczoraj w Teatrze: Rozmaitości po Pierwójmdima, 


przywołana JPani: Hofman. 


«+ PRZYJECHALI DO WARSZA WY. 
Apraksin Dymitr hr. z Wiednia nr. 570, Blum 
Maurycy ob. z Chynowskiéj woli nr. 385, Bie- 
drzycki Dominik ob. z Wojnowie nr. 476, Borkow- 
ski Teod. ob. z Garwolina ar. 500, Czapski Adolf hrez 
Wiloa ar. 613, Dembowski ign. ob.z,Radyar. 414, 
Drake Jan porucz. i Wład. prapor. z Prużań nr. 625, 
Frenkel Józ. ob. z Berlina nr. 602, Frejdenrejch Józef 
ob, z Koła nr. 570, Grabowski Antoni ob. z Mikuło- 
wic nr. 603, Grodecki Józef asesor z Czerska nr. 
2260, Górska Barbara żona prezy: z Wilna ar. 613, 
Karsznicki Aug, ob, z. Chorzewaar. 570, Krzeczo- 
wski Józef ob. z Wisek'nr, 585 Kozarski Bolesław 
ob. z Wilamowna nr. 634, Linda Ign. ob. ż Lutko- 
wa nr. 493, Lemański Bened. sęd. pok. z Zagórza 
vr, 634, Luis Frede, kup. z. Poznania nr.'634, Laso- 
cki Łeon'ob. z Strzyżewa or. 634, Łubieńska Mar. 
hr. z Kolana nr. 570, Moszkowski Aug. ob. z Rybna 
| nr, 613, Okołowicz Tzn. ob. z Zabiczek ur, 476, Pi- 
| ramowicz Jum dok, z Siedliszcza nr; 57* 4: Paprocki 
| Teod. rzecz. rad. st. z Giżyc nr. 451, Reklowski Łuk. 
| urzęd. z;$uchedniowa nr. 603, Rychter Bernard kup. 
| z5Wrochwia pr: 603, Rutkowski Iga, ob. z Dembiey' 
| nr. 584, Szerszeński Andrzój ob.z Wiskitna hr: 584, 
| Szpinek Napol. ob. z Woli Jackowćj nr. 584, Stadni- 
| cki Łukasz ob. z Woli Grzymkowskićj(nr. 476, Tiede 
ga. ob. z Cybalic r. 578, Ulatowski Stan. ob. z” 
 Kraśnicy Dr. 584, Wegemman Ryszard ob. z Berli- 
| na gr. 556, Wagner: Hear. ob. z Siedlec nr. 385, 
| Wiśniewski Lud. ob. z Antotiewa nr. 2673; Zachert- 
| Wilhelm ob. z Zambrowa mr. 570," Zakrzewski: Ta- 
„deusz ob, z Ciechomina ar. 585, Zambrzuski Jab ob. 
z Lubowidza-nr. 584, 
00) WYJECHALI Z "WARSZAWY. 
| »Apraksii Dymitr hr. z nru 570 do Petersburga, 
pra Gustaw ob. z nru 556.do Gradów, . Boski 
| Maksymiljan ob. z nru 476 do Bożego, Dzwonkow- 
ski, Marceli ob. z nru 476 do Radomia, Dowbór Józ. 
(ob. zinru 625 do Garbowa, Gąsowski Juljan ob. 
| z uru 556 do Chotamia, Grabowski Włodzim. ob. 
| 2 ura 463'do Zawad, Homieki Feliks b. radzca gub, 
| z nru 476 do tGiele, ' Roszarski Stanisław ob. z nru 
1824 do Buska, Kochanowski Lud: ob. z nra 476 
do Sieradowic, Kutniewicz Borys podpułk. znru 476 
do Petersburga. Linda Teodor ob. z nru 585 do Dzia- 
| łoszyna, Młocki Emiljan ób. z nru 493 do Choto- 
wników, Mieszkowski Kazim. òb. z nra 613 do Lut- 
| kowa, Ostrzykowski Edward ; Okoń Edward ob. 


| Ć 


m3 — 


z onra 584: dosPlocka Paszet Konst. *barón" z tra | bie tyczą, „óktórych ty jednakże dopiero: późnićj się 
613 do Somistki, Picht Adolf kup, znru 634 do Po- | dowiesz, sin Bi isisbsn grmido odul cncliąsi 

znania,, Rostworowski, Stefan ob,. z pru 570 .do Ko- | Matka zaprowadziła pułkownika po ieiemnych, wąz- 
walewszczyzny, Radoliński Włodzim.:ob: z tiru 643 | kich schodach na Pierwsze-piętro. W ubogim po- 
dö; Zbórowa, Sżarewicz Teodor ob. z nru 585 do | koiku, do którego*oboje weszli” widział pułkownik 
Kaczorowy.»Stępowski,Tom. ob, z nru. 625. do Ja- siał oc 

worzyna, Przełński Fran. ob. z nru 476 do Klębie, 
Tyszkiewicz Wine br. z nru 463 do Ostrołęki, Tur- 
czynowicz Roman, art. baletu g ora,614. do Paryża; 
Zeromski: Hen: ob. z arn 6ł3 do Gawłowa, tZabiełó 
Lud. ob. z nru 416 do Przystania. 


jedyną ozdobę = czyytość. Nad kominkiem wisiał por- 
tret, w którym pałkownik natychmiast poległęgopod 
Waterloo kapitana Mathieu poznał poniżćj, krzyż 
legji honorowej. Pani Matkied zaprosi pułkownika 
usiąść, i oczekiwała wytłumaczenia powodu jegosod- 
wiedzia, Łułkownik przez jakiś czas: milezał, a po- 
tóm, złożywszy. rękę na piersiach, zawołał: © o! 

„Madame, vive Tempereur! niech żyje cesarz! 

„Ach, tak, oiech żyje! oby-go Bóg ochraniał og- 
powiedziała biśdna wdowa ze tzami w oczach, "> 
Las Posluchaj mnis pani“ mówil pułkownik da= 
léj:— „Powiedziałemjuż pani, izjestem pułkowuikiem 
i Melvikk" mam bardzo płękny dóm w Loridynie, idag 
majętność w Sussex, pięćdziesiąt tysięcy funtów szter-. 
lingów we wschodaio-iadyjskićj kompaaji, i przyby- 
wam umyślnie do Paryża, aby się z pańią arenie 

Pani Mathieu, która tuż przy putkowniku siedziała, 
naraz. o rok w tył się: cofnęła: Gość jéj zawołał 
był wprawdżie „niech żyje cesarz" — z tóm wszyst- 
kiem „był-to Anglik. Pani Mathieu.nic nie adrzekła. 

„ł jeszcze nie koniec na tóm'*— ozwał się sir John 
Metvil dąlój = „Mam té} syna, Weale przystojnego 
chłopca; był on- przed tygodniem w sklepie. pani; 
wysłałem go do Paryża. aby się z córką pantotenik.“ 

Pani Matbien, która to wszystko za niewczesny 
(żart uważać mogła, mniemała widzićć przed sobą 0- 
 kłąkanego,. ale że się. pułkownik bardzo spokojnie 
zachowywał, przeto odpowiedziała mu, iż chociaż z 
żalem, przecież nie może lego podwójnego zaszczytu 
przyjąć. 

„Byłem na to przygotowanym*— rzekł pułkownik. 
„Lecz. racz mię pani posłachać,, będę z nią:o $. p: 
„mężu jój mówił. : Byłem pód- Waterloo; aspokój się 
pami, nie chcę jćj catéj bitwy opisywać. Francazi u- 
stepowali już z pola. Stojąc na wzgórzu z moim puł- 
kiem, ujrzałem jakich dwudziestu z młodćj gwardji 
Ściganych — i przez czterystu do pięciaset Prusaków, 
otoczonych. Przyspieszam do Francuzów, abyich nwala 


(| Rozmaitości. 
SPEŁNIONE PRZYRZECZENIE. 
(Ciąg dalszy). ' | 

/Te słowa były dostatecznóm wyjaśnieniem nieche: 
ci pani Mathieu; panowała bowiem wtedy głęboką,w 
całćj Frsucji nienawiść ku Anglikom, która pobitwie 
pod Waterloo jeszcze bardziej się wzmoógła. Pani 
Mathieu podziclała to powszechne uczucie, i owszem 
rada była jeszcze ile możności je zaostrzyć, Rozgniez. 
wało ją więc, He Anglik mógł się córce jéj podobać, 
i migdy już więcój o tajemniczyčb odwiedzinach mło- 
dego nieznajomego nie wspominała, i 

Wszakże w tydzień wszedł znowuż Anglik do skle- 
piku pani Mathieu. Tym.razem bylto mężczyzna doj- 
rzałego wieku, twarzy cokolwiek ponurej, z zarysem 
jekićjs dobroduszno Ci; przyszedł pieszo, | zapytał się 
natychmiast matki: 8" law: 

„Czy mam zaszczyt mówić z' panią Mathieu?" 

„Tak jest, mój panie." = 

„Z wdową kapitana Mathieu z cesarskićj. gwardji 
który poległ pod Waterloo? siąż © + 

„Pak jest, mój panie. WaW A: 

„Jestem pułkownik Melvil*— mówił gość daléj— 
„Przybywam z Londynu, aby pomówić z panią, i przy- 
wieść do skutku sprawę, która dla nas obojga jest 
wielkiej wagi. —,,Ta panienka*— dodał, podając rękę 
pannie Mathieu— „jest zapewne córką walecznego ka- 
pitana z cesarskićjsgwardji?* „Ao zc 

Jalja, w której powierzchowność nieznajomego ja- 
kieś trudne do wytlomaczenia zaufanie. wzbudzała, 
słysząc go z szącunkiem o swoim ojcu mówiącego, 
| ułożyła swą drobną rączkę w rękę pułkownika, który 
| po-ehwili do nićj przemówił: E Z 
| „Teraz, moje dziecję, chcićj nas samych. -z matką 
|; zostawić; mam z.nią mówić o rzeczach, które się eie- 


śnie: przejąć drogę ścigającym; gdy nagle strzał ka- _Ć 
rabinowy, dowódzcę fraucuzkiego, o ziemię powala. 
Byłto kapitan Mathieu, małżonek. pani.  Kazałem go 
zanieść do jednego z naszych namiotów, i oddałem 


nić, Owóż zbliżam się już ku Francuzom, i mamwła- 


w 


ak $ = s 


go w ręce biegłego chirurga, spodziewając się oca= | 


lić kapitana, lubo chirurg nadziei tćj nie podzielał.* 
(Dokończenie nastąpi). 


$ Doniesienia.. *ob arię 
Rząd gubernjalny Warszawski,—Gdy deklaranci do dzierza: 
“wy dochodów konsumcyjnych z miast mianowicie: Koniecpola 
staroż. L, Cohn z miasta Warszawy, Osmolina staroz. Berek Szla- 
mowicz Beniaminsoha z Suwalk, nie zgłosili się dotąd do zawar. 
cia kontraktów o wspomnione dochody i gdy pomimo zarządzo: 
nego śledztwa za posrednictwem władz miejscowych wykrytymi 
nie zostali, tudzież Franciszek Bialtcki dzierżawca dochodów 
konsumcyjnych /z miast» Osięcin, w dniu 19-31 stycznia r. b., 
- toż miasto upuścił i od dalszćj dzierzawy usun: } się: rząd guber- 
njalny przeto uwiadania kogo to dotyczćć może, że dnia 24 lute- 
go (8 marca) r. b., o godzinie 10-tćj z rana w biurze jego odbywać 
się będzie głośna licytacja, celem wydzierżawienia powyzszych 
dochodów konsumcyjnych na lata 1847/9 z miasta: 1) Koniecpola 
~od sumy rs. 1233. 2) Osmolina od Sumy rs. 420), 3) Osięcin od samy 
rs 1100, na risico powyzszych deklarantów 1 dzierżawcy pod 
zwykłemi warunkami przez pisma publiczne poprzednio ogło- 
szonemi, z dodaniem, że plus-licytant miast ad Imo i 2do obo- 
wiązany będzie przyjąć dzierżawę, od dnia 20 grudnia (I stycz- 
nia) 184657 r., zas ad 3tio od dnia 20 stycznia (1 lutego r. b., wraz 
z dochodem jaki od tegoż dnia do daty objęcia dzierżawy przez 
administrację skarbową zebrany, okaże się i że gdyby w termi- 
nie wskazanym nie przystąpiono do licytacji od wyżćj oznaczo- 
nych praetiów fisci, licytacja zaraz w tym samym terminie za- 
cznie się i odbędzie od sumy jaką rząd gubernjalny na posiedze- 
piu licytacyjnćm stosownie do położenia rzeczy, i znanych miej- 
scowych stosunków obliczy i oznaczy. z warunkiem, że jeżeliby 
offerta na licytacji podana niewyrównywala ustanowionym prae- 
tium fisci, przyjęcie takićj licytacji zależeć będzie od władzy do 
zatwierdzenia onćjże upoważnionćj,— Warszawa dnia 7 (19) lute- 
go 1847 roku. — Gubernator cywilny, rzeczywisty radzca stanu, 
w z. Rozwadowski— Naczelnik kancelarji, S/różycki. : 
Magistrat miasta Warszawy, — Podaje do wiadomości, że 
w dniu 18 lutego (2 marca) r. b., o godzinie 126j w poładnie pun- 
` ktaalnie, odbędzie, się licytacja” w sali posiedzeń magistratu na 
dostawę 1107 sztuk drzew alejowych od 6:ciu do 8-miu cali w 
średnicy grubych, aco do gatunków w warunkach licytacyjnych 
wyszczególnionych, tudzież na wysadzenie tych drzew w miejsca 
wskazać się mające od sumy rs. 1582 k. 32 lj2 in minus. Chcący 
ubiegać się o tę dostawę, mogą złożyć na ręce rzeczywistego 
radzcy stanu prezydenta w powyższym dniu opieczętowane de- 
klaracje napisane podług. wzoru nizćj zamieszczonego, -â w tych 
wyrażnie literami bez skrobania poprawek lub przckresleń wy- 
mienić jaki odstępują procent od cen warunkami oznaczonych. 
„ Przy deklaracji złozy konkurent kwit kasy ekonomićznćj na zlo- 
żone vadium w sumie rs. 160, Inne warunki są do przejrzenia w 
wydziale administracyjnym magistratu codziennie wyjąwszy swię: 
ta.— Warszawa dnia 4 (16) lutego 1847 roku.—Prezydent, rzeczy- 
wisty radzca stanu, (7ajlner.>- /Naczel. kane., G: Jahołkowski, 
Deklaracja.—W skutek ogłoszenia z dnia 4 (16) lutego: r. b. 
podaję niniejszą deklaracją, iż podejmuję się dostawy drzew 
alejowych w gatunkach i grubości przepisanych, sztuk [197 1 
wsadzenia takowych. i odstępuję od-ceh oznaczonych procentów 
(wypisać literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze- 
zeniom w warunkach licytacyjnych objętym. Kwit kasy ekono- 


micznćj na złożone vadium w snimie rs. 160 składam, Stałe moje. 


mieszkanie jest w NN. pisałem w NN. dnia NN. miesiąca... 1847 
roku, (podpisać imię i nazwisko), 


Wydział górnictwa przy komisji. rządowćj przychodów + 
skarbu;— Podaje do wiadomości, iż dnia 26, lutego (10) marca) 
1847 r., o godzinie dwnnasłćj w poludnie w biurze tegoż wydzia- 


| łu odbędzie się publiczna głośna in minus licytacja na przewóz z 
| żokładu Bialogon pod Kielcami polożonego do twierdz królestwa 


około 1720 centnarów żelaznych poddonów poczynając od cen 
następujących; to jest: 2) do arsenalu zachodniego okręgu w No- 
wogieorgiewsku od kop. 45, wyrażnićj czterdzieści pięć za jeden 


: centnar stofuntowy; 4) do twierdzy Zamościa od kop. 64, wyra- 


znićj sześćdziesiąt cztery za jeden centnar stofuntowy; c) dg aï 
senału Warszawskiego od kop. 33, wyrażnićj trzydzieści trzy za 
jeden centnar stofuntowy; 2) do twierdzy w lwangorodzie od kop. 
33, wyrażnićj trzydzieści trzy za jeden centnar stofuntowy; va- 
dium rs. sześćdziesiąt dziewięć. kop. pięćdziesiąt gotowizną lub 
listami zastawnemi towarzystwa kredytowego ziemskiego z wła- 
ściwemi kuponami do licytacji téj ustanowione ma być złożone w 
kasie banku, na co dowód przy licytacji winien być przedstawio- 
nym.— Szczególowe warunki licytacji, chcący konkurować przéj- 
rzeć mogą każdodziehnie wyjąwszy świąt aróczystych w biurze 
wydziału górnietwa przy komisji rządowćj przychodów i skar- 
bu.— Warszawa dnia 5 (17) lutego 1847 roku. —Dyrektor wydzia< 
łu, palkownik artyllerji, Schenschine. — Naczelnik kancelarji, 
Siemiątkowski. 

W dniu 12 (24) lutego 1847 r., o godzinie 10ëj z rana w War- 
szawie na placu rynek Starego-Miasta: meble, pościel i gardero- 
ba różna, przez publiczną licytację sprzedanemi zostaną: = Zq- 
krzewski, komornik. i 

Przy ulicy Krochmalnéj pod nr. 10014, w domu świeżo wyre- 
staurowanym,, jest w kazdym czasie do wynajęcia SZYNK ko- 
rzystny, OGROD-fruktowy, jakotéż różne LOKALE; 

W dniu dzisiejszym nadszedł świeży transport ŚLEDZI natyso- 
we zwanych. pod nr. 1793 przy ulicy Franciszkańskićj, do domu 
pana Goldmana. ` 


SP CH WASEKZ I 
+ „Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj. grać będzie JPan Chojnacki z towa- 
rzyszeniem fortepianu i violonczeli, celniejsze utwo- 


> ry tegoczesnych kompozytorów. : 

Dzis, jutro i pojutrze w kawiarni przy ulicy Bieląńskićj w'domn 
Henikowskiego nr. 609, grać: i śpiewać będą pp. Nowakowskie. 

Dziś, jutro i pojutrze w kawiarni w Cafće de belle vue przy 
rogu ulicy Krakowskie przedmieście wprost króla Zygmunta na 
Iszćm piętrze, grać będzie z kompanją Michnowski, 

Dziś w kawiarni przy ul. Trębackićj, obok domu Slejnkelera 
grać i śpiewać będą pp. Noires. jb. 

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębac kićj wprost domu Stejukelęra 
grać będzie tercet. Bondasierwicza. j 

Dzis w kawiarni pod znakiem Kopriuszka, przy rogu ulicy 
Krakowskie Przedmieście i Bednarskićj w domu Wgo Malcza 
grać będzie z kompanją Kruszewski, aid 
——————_ 


TEATR WIEŁKI. Dziś, Kańon z chórem: 2-gi akt Dziewicy Or- 
leańskićj. Djabetek kulawy yansi leg ; è 


TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Wiesniaki aktorka. Powrót: 


majika. Nowy rok. : , k 
Dzis z rana zimna stop. 2, wczoraj w pol. ciepla stop. 2, 
Wysokość wody'na Wisla stóp 3 cali 0. * 2 


— ae 


Pociągi drogi Żelażnćj odchodzą codziennie: 
Z Warszawy do Częstochowy i z Częstocho- 
wy do Warszawy o godzinie dej rano; z War- 

sżawy do Łowicza o godzinie 10ćj rano: z Ło- 
pa do Warszawy o godzinie > 3/4 po po- 
udniu. 


o CIAO 


